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Od Administracji.
N i e u s t a n n i e  w z r a s t a j ą c e  k o n t a  
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fe o d  s o b o t y  d n i a  7  m a r c a  p o b ie -  
f ó b ę d z ie m y :  za  o g ł o s z e n i a  zw y cza j
ne 1 m . 3 5  f. z a  w ie r s z  p e t i to w y  
. ia .  o ł  i t n o w y ,  d r c b n e  i e r .  2 0  za. w y -
• i ,  ila poRzukuj. '!ovch p r ^ c y  r o  f. 15 , 
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w  t e k ś c ie  B 4 .5 0
p o  t e k ś c i e  „ 2 .2 5  
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k o m u n i k a t y  „ 2 .5 0  

w  w ie rsz  garm«»i t o w y  j e d n o l a i n o w y  
(ha ‘t r o n i e  i  łan ry ) .

i i i  ¡ l i  [01 !.
Wypadki politye*)ie ostatniej doby 

^ " - ; . vły nowy u u a J  międzynarodowy w 
^ ,T‘'pie, który wysuwa Polskę na czoło 

k ń  o zaacreniir pLrw rzifzędnem .
D j  niedawna a i )  i omegą całego 

^ ła , !u  mHdzy mocarstwowego w Europie 
M i t .  zw. em en te‘a, a właściwie Augłja. 
^otęina ta m otm cbja  uchwyciła batu t ;  
koncertu światowego w swo^o ręce i spra
cowała rządy w -.posób despotyczny i dro- 
“‘•z^owy, v. i ; q n |ą c  się do najdrobniej- 
^vch  spraw wewnętrznych slabseych

, « Do osta tr StJ ch wili $ pława, porusza- 
|SCą świat cały, była kwestja z.warcia, lub 
^«zawarcia pokoju z Rosją bolszewicki, 
“»k wiadomo, Lloyd G*-*ge postanowił, 

Polska ma za p r z e s i l  oiensyw>' prze- 
«Wko krasnej araiji, a Europa zachodnia 
*°*poc*4Ć słostuiki h a n d o w e  z repnbliką 
f l e t ó w .

Ody zaś Po's!ca otrzymała odCzicze-
fi«
*h.
&ad

a propoayije  zawarcia pokoju z bolsre-
a rząd nasi ¿icz^ł się zastanawiać 

. - odpowiedzią, dyplomacja en ten łey  
„delikatnie" do poznania, że w tej 

nie mogą samodzielnie dicydować 
i Palika, lecz rokowania i traktat 

r a|tojowy fcądą musiały uladz przejrzeniu 
, stw ierdzaniu ze strony Rady Najwyższej 
* y * .  Aaglji!) V
l Nad Polską zawisło tedy groźne nie- 
e*pieczeństwo, że pomimo swych zasług, 

Włożonych dla kultury Earopy Zachodniej 
iw *  2^b«piecz«nie jej w ciągu roku od 
sJ Si*Wizmu, pomimo licznych ofiar 1 wy- 

:ióv? v<? walce z  zachłannością Rosji o 
yzwolenis kresów polskich—Angija spór 
*yj»ko-polski rozstrzygała wbrew intore- 

?l ni mocarstwowym i narodowym polskim, 
trfu2110 w myćl korzyści wlasnycn, wiel- 
t0-b~ytań3kich.
tawH 9 ru2{e niebezpieczeństwo, również 
:1 ¡? ,5C2a-^c grozi nam w posta-
to * Ir?' ;w ‘ '•'.*• ' ',m trsktstu pokojowe-

* Ni.:::, i ;• !y j |  ta je: t s&eioko kol- 
»ftOWan. ,r  HJ ?TZJ  t Uri - 2r0.

Piątek S marca W y#t»p Ludw ika SOLSK1EQO

dram at w 3 a lta c h  K H. R ostw orow aklcga.

Sobota 6 o godt. 4 p1» poŁ

i i i  n u t "
kom. M. Fijałkow skiego ,

■T B a ii ^9<niTt,tfy

madzeniach 1 znalazła wielu zwoleoników 
wśiód mężów stanu, oraz w parlamencie 
londyńskim. Anijlja, nie chcąc, a ieb y  są- 
3iŁdująca z nią Francja, zbytnio się wzmo
cniła na kontynencie, pragnia jej stworzyć 
rywala w postaci odrodzonych Niemiec. 
Niepoweaidnią tu rolą odgrywa, oczywi
ście, i głos krwi; Niemcy i Anglicy —  to 
przede* kuzyni z tej samej r^sy— germań- 
akiejt

Czyim koaztvm ta „rewizja" trakta tu
s  Niemcami odbyć by się m osiałi,  chyba 
nie trudno  przewidzieć. Nie kosztem prze
cież Francji, która jest jesicze zbyt mo
cna, a>eby pozwoliła na zniweczenie całe
go plonu krwawej i wyczerpujące) wojny.
T jyZmiana kursu emteate’y webec pobi
tych Niemiec—to strata  dia Polski Śląska 
Górnego, o  czem się teraz wyraźnie pi
sze w prasie angielskiej. .N iemcy nie 
mogą istnieć gospodarczo bes bogactw 
węgla kamiennego na S 'qsku" pisze an^ 
gielskn gazeta .D u ly  Telegraph".

R w zja traktatu z  Niemcami —  to 
u tra ta  G lartska i wzmocnienie się wpły. 
» ó w  i przewagi niemieckiej w Polsce.

Takie wzmocnienie się N eraiec ko
sztem mocarstwowego stanowiska Polski 
nie na rękę jest jednak państwom, które 
na grozach Rosji car»kiej 1 bolszewickiej 
powstały do  nowego życia. F inlaadja, 
E iton ja ,  Łotwa, Ukraina i Rtimunja boją 
się wielkich Niemiec, które z natury rze
czy stałyby się sprzymierzeńcem Rosji, a 
ta Ros a za wszsiką cenę chciałaby z po
wrotem zagrabić uwolnioue z jej jarzma 
narody.

W tej sprawie, jak widzimy, interesy 
Europy Zachodniej i Wschodniej rozcho
dzą się całkowicie.

Anglja chce widzieć silne Niemcy 1 
odrodzoaą Rosję, Finiandja, Estonja, Ł o 
twa i Rumtinja muszą dążyć do jaknaj* 
w ększego osłabienia Niemiec i R >sji 1 w 
bkcji tej opierać się muszą 1 skupiać ko
to Polski, jako jedyne] ostoi Europy 
Wschodniej.

W chwili, gdy to  piszemy, odbywa 
się w Warszawie zjazd państw tych w 
celu naradzenia się nad sprawą wojny 1 
pokoju z  Rosją bo łazew id^ . Niewątpli
wie, Ze i sprawa obrony ititffmOw odro
dzonych państw Wschodniej Europy przed 
zachłannością Atigfjl będzie tam rozwa
lan a .

&  L.

L is i; z  Pomorza.
~ (o )—

Toruń— G rudziądz dn. 22—24 lutego 20 r.
Jeśli  chcesz, zwykły śmiertelniku, po

dróżować -dziś po Pulsce, oczywista  nie 
dla swej przyjemności, ale znaglony twar
dą koniecznością, musisz się uzbroić w 
wielką dozę cierpliwości, no  i— przygoto
wać na cały szereg niespodzianek. Albo 
biletu kolejowego nie dostaniesz, albo 
miejsca w wagonie; ale jeśliś zwycięsko 
i jedno i d rucie pokonał, mo**sz znów 
być narażony na to, źe wepchnięty jakąś

vis major do w agona, podróż do przezna
czonego miejsca musisz odbyć, albo w kąt 
wagonu wciśnięty, tak, 2e tchu złapać nie 
możesz, albo też— mocą ramion sąsiadów 
w górę uniesiony, ni głową suf.tu, ni no
gami podłogi dotykając.

Podré* na Pomorzclll ta jeszcze cie
kawsza. Polska |est wielka, nawet granic 
państwa określić nie można. Dlatego trze
ba często przepustek: na Pomorze za 10 
marek Dlatego dużo po drodze rewizji: 
i w Aleksandrowie, i w Otłoczynie, i w To
runiu i t. d.

A jeśli, ciekawy podróżniku, dowie
dzieć się chcesz, czemu to tyle przeszkód 
i straty cza3U, zapytaj się żandarmów tak 
zw. paástwa poznań kiego w Otłoczyniei 
„Pomorze, to ni« Polska; dlatego tyle for
malności i rewizji". — „Jakto? — pytasz 
zdumiony — to ł  wojska polskie do  morza 
już dotarły!"

„Zaś nie gadać*— groźnie odburknie 
żandarm^ .zawijać ogonek i już. A jak nie, 
to pana tam zapakuję, gdzieś jeszcze ni
gdy nie siedział. Pomorze nie jest Polską 
i  kwita*. Na takie dictum odpowiedzi 
niema.

Rewizje skończone. Z ulgą wchodzisz 
do  wagonu 1 pytasz się samego siebie, 
ezy to jnż koniec? Nie, bo podobna prze
prawa czeka cię jeszcze w Torunia.

Nareszcie Toruń. Jestem  tu w krót
kim stosunkowo czasie po raz drugi. Po 
raz pierwszy— wkraczałem wraz z genera
łem Hallerem, obecnie —  Jadę na zjazd 
N. S. R. do Grudziądza.

Z dworca głównego chcąc się do
stać do miasta, trzeba przejść pr*ez długi 
blisko 2-kilometrowy most. Znów ogląda
nie przepustek.Z m osta można dopiero nasycić 
wzrok ślicznym widokiem, rozciągają
cym się .>ad Wisłą. Sara Toruń, że swoje- 
mi monumentalnymi budowlami, w styla 
wspaniałego gotyku, sięgającemi czasów 
średniowiecza, robi wrażenie bardzo silne. 
Ale—z daleka. Wewnątrz —  utrzymana po 
dziś dzień cecaa niemiecka robi raczej 
przygnębiające wrażanie. Trzeba z przy
krością stwierdzić, że ani władze polskie, 
ani ludność sama nie uczyniły nic takie
go, coby miastu dawny jego charakter 
przywróciło. Liczni jedynie wojskowi ce
chę polską mu nadają.

Jedno jeszcze w Toruniu uderza; coś, 
co budzi w każdym mieszkańcu ceutralnej 
Polski cichą zazdrość, wywołuje okrzyk 
podziwu. Poza wspaniałemi resztkami m u
rów starego miasta, licznemi bramami i

wieżami, gotykiem kcścio!óv i ratusza, 
rozciąga się inne, iście europejskie i no
wożytne miasto, a właściwie t  zw. Byd
goskie przedm eście. Ładne wygodne do
my, okolone ogródkami, szerokie ulice, 
tramwaje, elektryczność, parki, las, moc 
słońca, powietrza... Taki sposób bytowa
nia nam, przeciętnym m ies/k  ńcom Kon
gresówki, niestety, mało jest znany, a prze
cież -naśladownictwa ¡¡rodny.

Jeszcze dziś—sob n a — musimy jechać 
dalej, do Grudziądza. W niedzielę bowiem 
we wszystkich miastach pomorskich wszel
ki ruch całkow cie zamiera. Nawet pocią
gi pasażerskie nie knrsują.

W Grudziądzu na dworcu witają nas, 
gości z Warszawy, przedstawiciele robo
tników, zorganizowanych pod bratnim 
sztandarem N. S. R. Jutro, w niedzielę, 
odbędzie się pierwszy zjazd robotniczy 
dzielnicy Pomorskiej w wolnej Polsce, w 
wolnym Grudziądzu.

Ziazd rozpoczyna się o godz. U  -ej 
wiio. Duża sala t. zw. Bazaru, czyli dom u 
polskiego, wypełniona przedstawicielami 
robotników wszystkich u m st ,  miasteczek
i folwarków po brzegi. Przyjechali wszy-
*cy, by radzić w skupieniu i powadze nad 
dalszym rozwoiem organizacji ku pożyt
kowi Polski i ludu roboczego, by  wskazać 
ll lę  swoją i moc wobec rozzuchwalonej 
kliki rządzącej— szlacheckiej i uprzywile
jowanej.

Poza przedstawicielami miejscowej 
prasy robotniczej i naszego organu Cen
tralnego .Sprawy Robotniczej" (Sutorow- 
ski), nielicznej inteligencji i posłów robo
tniczych z N. Z. R. (Fichna, Niewinowski, 
Postolski),— nikogo więcej. Jak  biały kruk 
wygląda— depesza powitalna generała Hal
lera. Robotnik na Pomorzu pozostawiony 
sam sobie, oto fakt, który trzeba tu pod
kreślić. Ale ten robotnik radę sobie da!

Umiał w stosunkowo krótkim czasie 
stwoizyć potężne stronnictwo, obejmujące 
siecią swych organizacji każde miasto, 
miasteczko i folwark, będzie umiał wy
walczyć sobie posłuch i poważanie. Pod 
pruskim batem cierpiał, i mimo szalone 
przeszkody poznał wartość i znaczenie or
ganizacji. Dziś w walnej i niepodległej 
Polsce, mimo stawiane mu przez niollczną 
garstkę uprzywilejowanych, dla których 
Polska obecna, to ta Polska dawna, z przed 
200 laty, szlachecka, przeszkody, wytrwa 1 
wszystkie prawa obywatelskie dla s iebie 
zdobędzie. B. F.

(C. d. n.)

( i  t i l s i i i  é M ü  une: R i
Strajk  «sfoski na budtm io linji Łódź-iCutno.

Wczoraj wybuchnął na odcinku Łódź- 
Kutno kolei, budowanej z Łodzi do Pło
cka i Gdańska (Brodnicy^ włoski strajk 
robotników, zajętych przy robotach ziem
nych kolejowych. Robotnicy, doprowa
dzeni do rozpaczy nędzą, wynikającą s 
powodu niskich płac, wyczerpawszy wszel
kie środku zmuszeni zostali do  ostatecz

ności, to jest do bezrobocia. Przekonali 
się bowiem, że nasz rząd obecny liczy sią 
tylko z tym i, którzy mu piąść do nosa 
przystawiają, zaś na wszystkie a rg u m en ty  
obywatelskiej i moralnej natury zawsze 
jest ginchyl

Sprawa odpowiedniego opłacania ro
botników przy budowie kolei Łódi-K utno
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m i Jui swoją dłngą hiistorję. J idną  z 
wicia zrssztą, JaWe, niestety, są na porząd-
k i  dziennym w nasię] Rzeczypospol tejl

W dnia 13 stycznia u  b, robotnicy 
na wclneni zgromadzenia zaiądal! pod
wyższenia dotychczasowych zarobków, wy
noszących dziennie 20 mk. o 80J. Wy
słano de!ig#cję do Ministerstwa Robót 
Publicznych, wtó a żądania powyższe przed
stawiła i p;cstla o ich przyjęcie. Mini- 
«terbtwo przychylni« ustosunkowało się do 
łych żądań, podwyiki przyznało... i na 
tem się skuńczyło. Do dz ś dn a robot
nicy napióiuo oczekują na spełnienie tych 
ubietnic.

Gdy przez czas dłuższy nie było u* 
r.ędowego papieru, przyznającego robot-
ii kom podwyżki, udała się d i  Warszawy 
po^tónia doiegacja, k.óra wspólnie z po
słami z Naród we^o Związku Robotnicze
go obtszła wszystłue po trzeb n e  minister ja.

I znów skończyło się na* obietni
cach...

Nie pomog’y lic ;n i i stanowcze In
terwencje naczelnego, kierownika rCbót 
Lujl-K utno inż. Stawickiego, który bar- 
u 3 gorąco ujął się za krzywdzonymi ro
botnikami.

Kiedy do wczoraj, t  j. do ostatecz
nego terminu, postanowionego przez ro
botników, nie nadeszła odpowieuź urzę
dowa z Warszawy, przyznając* im fakty
cznie podwyżki, nic pozustało nic innego, 
jak zastrajitowoć.

Bezrobocie ma przebieg spokojny. 
Wprawdzie warchoły i.oszusty socjalisty
czne l komunistyczne' usiłują wywołać 
rozruchy i wyprowadzić proletarjat. na uli
ce w celu demonstracji sn tjp ań s  wowych, 
ale robotnicy z polskich związków zawo
dowych i N. Z- R. skutecznie przeciwsta
wiają się tym judaszowym zakosom.

Dzięki tej przewadze robotników na
rodowych, któizy za czasów niewoli wal
czyli o niepodległość Polski i dzisiaj nie 
ch:.» na szkodę p. ń>twa działać — bezro- 
bjcie  rn a przebieg łagodny.

Je.-t to jednak tylko zasługą tych 
robot*:uó», władze pań>twowe bowiem 
fcizyeUo czynią, ażeby roooU ikó* rozgo
ry cz  ć i d j  rozruchów spfuwoiowaćl

T uaz mewątpl wie, kiedy robotnicy 
z stiaikowali, ministerstwo sooie pizypo- 
nuli o u.cti i pieniądze się zna,dą.

Czy jedna* władze i.a>ze iiie rozu- 
n11ejif, takie postępowanie, tanie zaspa- 
ksjduie poirzeb robjtmczycu tylko pod 
p.«s,ij, po4 tenorem — to woda na tmya 
Lu! .zcwiztn u?

J .eii państwo polskie ma się ostać 
na wlI n *, jaki się ¡.oa mem gotuje, 
i.otlży iwaiczać i pięt.iować nictylKO tych, 
Lio.zy świauouiie szerzą bcUzcwuuj, ale 
i tjC , Którzy mu grunt przygotowują 
p iicz owe n ieabah t^o  czy niedołęstwo!

Z Rady Miejskiej.
- ( o ) -

W czorajsze posiedzenie Rady MieJ- 
s ’ i j pod przew odnictw em  radnego L. 
K -rna, pośw ięcone rozpraw om  budże
towym, rozpoczęło się o godz. 7 wiecz.

W dalszym ciągu debatow ano nad 
b u d ie tem  szkolnictw a ty tuł VII t. ]. 
subsydia dle szkćł społecznych.

W płynął wr.iosek radnego Kofmln- 
jk le^o , by Szkole Rzemiosł C!>rz. Tow. 
Dobroczynności ze względu r a  w ielką 
wagę tej szkoły dla p ro le ta ria tu  łódz
kiego o raz znaczny budżet (około 240 
tysięcy) przyznano subsydjum  100 ty
sięcy, zam iast 24 tysięcy, proponow anych 
przez M gistrat.

Rada M iejska przychyliła się do 
w/iiosku przyznania szkole subsydjum  
w i.wocie 75 tyshcy .

N astępnie wpłynęło kilka wniosków
o subsydja dla szkćł * językiem wykła
dowym żydowskim. Wnioski te  Rada 
M.ejska odrzuciła.

W niosek frakcji niem ieckiej o przy
znanie subsyd.um  dla gim nazjum  nie- 
m isekiego odesłano  do komisji skar
bowo-budżetowej.

• W .iiosak ra d n e g o  Jaranow skiego.by 
¿kreślić subsydjum  dla gimnazjum  im. 
Orzeszkow ej, jako szkoły dokąd u- 
częszczają dzieci zam ożnych rodziców, 
przeszedł.

Przeszedł taksam o w niosek o akre* 
Henie subsydjum  dla gimnaz;um żydow
skiego rnęs iego i żeńskiego, gdzie też 
chodzą dzieci zam ożnych rodziców  i w 
dodatku są  wychowywane w duchu na
cjonalistycznym, wrogim poW: o ici. To 
wyprowadziło i  równowagi nacjonalistów  
tydowskich i przez usta  posła Rosen- 
b latta  zgłosili p ro te s t, w którym  skreś
lenie subsydjum  dia szkoły, gd.ue u- 
tzęszczają  dz iic l burżuazji żydowskiej, 

azw ano rzeczą n ies ły ch a-ą  i nieby

w ałą. Na znak p ro tJs tu  nacjonaliści 
opuścili salę  i tym  zerw ali quorum , 
(brakow ało  dw óch radnych).

Pokądże robotn icza R ada M iejska 
pozwoli na to  przez sw oją opieszałość 
w spełnianiu przyjętych na się obo
wiązków, by kilka wrogich nam  jed 
n ostek  decydow ało o tem , czy posie
dzenie m a być, czy m am y się rozejść. 
C zas wielki o trząsn ąć  się z tej śpiączki, 
bo tym sposobem  m ożna przespać rzeczy 
nierów nie w ażniejsze, niż jedno posie
dzenie w Radzie Miejskiej w czasie go
rączkow a] pracy.

Akcja pomocy dla bezro
botnych w Lodzi.

Al eja pomocy dla bezrobotnych była
prowadzona dotychczas przez specjalnych 
delegatów Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, którzy w miejscowościach fa
brycznych organizowali Komitety i Wy
działy.

W chwili obecnej wszelkie sprawy, 
dotyczące regestracii, kontroli i wypłaty 
zapomóg bezrobotnym, zostały przekazane 
Państwowym Urzędom Pośrednictwa Pra
cy i Opieki nad Wychodźcami. Na mocy 
Ustawy Sejmowej z dn. 4-go listopada
1919 r. § 9 ty zapomogi mają być wypła
cane bezrobotnym jedynie przez 13-cie ty
godni od daty otrzymania pierwszego za
siłku. Wszyscy w ic  bezrobotni, utórzy 
od dnia 1-go grudnia 19 r. (data ogłosze
nia Ustawy w Nr. 89 Dziennika Ustawy) 
pobierają zapomogi, w dniu l-go marca 
b. r. tracą prawo do takowych, o ile nie 
nastąpi specjalny dekret Rządu, m ocą któ
rego prekluzyjny okres 13-to tygodniowy 
może być na miesiąc przedłużony.

Kierownictwo Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy j Opieki nad Wy
chodźcami w Łodzi, łącznie z akcją po
mocy dla bezrobotnych, rostało powierzo
ne dotychczasowemu Kierownikowi Urzę
du Inżynierowi Janowi Woyclechowskiemu, 
Biura Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy i Opieki nad Wychodźcami miesz
czą się przy ul. Skwerowej Nr. 4.—tel. 126 
(Centrala) i ul. Piotrkowskiej Nr. 150— 
Pośrednictwo Pracy.

Niezależnie od powyższego, sprawy, 
dotyc/ące -wyłącznie Opieki Społecznej 
(dobroczynność, ochron-, tanie kuchnie I 
t. d ) prowadzi p. Adolf Lewandowski, 
który urzęduje przy ul. Piotrkowskiej Na 
150.— teł. M  134.

Rczwiąza-ie R a ta jsk ie j w Pabjanicash.
W czoraj prezydjum  Rady MiijskieJ 

w Pab jan lcach  ogłosiło, Iż z dniem
6 m arca Rada Miejs a rozw iązuje się.

W myśl powyższego i M agistrat m. 
Pabjantc z dniem  20 m arca składa sw oje 
m andnty.

W tej spraw ie zam ieścim y w czasie 
nojbl.żjzym  dłuższą korespondencję .

Sprawy robotnicze.
U s z e w o ó w  i k a m a s z n ik ó w i

Oaegdaj w lokalu Folslr. Zw. Zawo- 
diwych przy ul. G ó rn e j  nr. 51 odbyło 
się ogólne zebfanie szewców i kamaszni- 
ków, obradowano nad straw am i cennika 
płacy i pracy. Sprawozdanie z konferen
cji w cecha majstrów okazało się, że na wy
stawiony cennik cech majstrów szewckich 
zgodzi się. Przedsiębiorcy żydzi na cen
nik związkowy się zgadzają, ńi» godzą się 
natomiast na założenie warsztatów.

Zebrani szewcy j kamasznicy uchwa
lili następujące rezolucję: domagać się od 
przedsiębiorców założenia warsztatów pra
cy w najbliższej przyszłości.

Z brani uważają, źe proponowany 
przez Zw. szewców z ul. Pustej, podział, 
na kategorje firm Jest niesłuszny, jak 
również podział na kategorje czeladzi 
srewckich w przyszłości może zaszkodz.ć 
tymżs czeladziom, przeto zebrani posta
nowili domagać się podziału na kategorje 
jedynie wyprodukowanego obuwia.

U o t r a i a k ó w  m i e j s k i c h  i f a b r y 
c z n y  c  Ii.

Na osfśitrjiej konferencji, odbytej w 
zarządzie straży przy al. Sienkiewicza nr. 54 
doszło do porozutnionia pomiędzy naczel
nikiem straży p. Grohmansm, a przedsta
wicielami Rady Pohk. Zw. Zaw. i zwią
zku strażaków. Wszystkim strażakom miej
skim i fabrycznym podniesiono wynagro
dzenie tygodniowe, do 250 mk. Woźni
com 210 tygodniowo, na buty podniesio-

ao z 500 na 750 .i dwutygodniowy urlop 
w miesiącach letnich, płatny z góry.

Ż e b r a n ie  F. Z. Z aw . O g ro d n ik ó w .
Polski Związek Zawodowy O grod

ników Główna 31, zw ołuje na niedzielę
7 m arca, o  godzinie 10 rano  zebran ie  
w spraw ie cenniu* płacy i u s ta len ia  go
dzin pracy. Zarząd up rasza  o  liczne i 
punk tualne  przybycie.

P o d w y ik i  p r a o o w n ik ó w  s z p ita l i .
(z) Pracownikom szpitali miejskich, 

na zasadzie umowy z wydziałem zdrowot
ności, przyznane zostały podwyżki płacy 
w wysokości 100 proc. w stosunku do 
pensji dotychczasowych. Niezależnie od 
tego, pracownikom, nie korzyitającym z 
kuchni bzpitatnej, przyznano t. zw. depu
taty żywnościowe mtrówni z inneml kate- 

'gorjam i pracowników miejskich.

U w zQ !qdnlen!o ¿«jdóA p rn c e w n lb A w  
b r o w a r ó w .

(w) Ż ądania pracow ników  brow a
rów  tu te jszych  zostały  zaspokojone w 
ten  sposób, iż wszyscy pracow nicy, do 
staw ek  tycn w ynagrodzeń, k tó re  usta lo 
ne zostały  w dniu 15 lu tego r. b., o trzy
m ywać będą po 11 mk. dodatku  dzien
nie.

Z  f a b r y k i  S a e n g e r i .
W dniu 3 maica odbyło się zebranie 

robotników fabryki Robert Saenger w 
sprawie podwyżek, których zarząd fabryki 
nie chce uwzględnić, pomimo, iż zarobki 
są znacznie niższe od, przyjętych przez 
Związek Przemysłowców, cenników. Po 
dłuższej dyskusji robotnicy uchwalili przy
stąpić do strą ku, stawiają-: termin 24 go
dzinny na odpowiedf.

Hush zawodowy inteHgsncji.
S p r a w a  Kqdań p r a c o w n ik ó w  m l ł i s k i o h ,

(z) Pertraktacje związku pracowni
ków miejskich z zarządem miejskim o pod
wyżkę poborów dobiegają kodca. Magl* 
itra t poczynił daleko idące ze względu na 
stan finansów ustępstwa, pracownicy zo 
swej strony również ze swych żądań opu- 
iciii, wykazując tem zrozumienie sytuacji 
ogólnej. Były bowiem poważne obawy, 
że brak ustępliwości, m ota przyśpieszyć 
znacznie kryzys finansowy miasta. W 
ostatecznej formie podwyżki, na poczt 
których już w lutym pracownicy otrzymali 
zaliczki, zatwierdzone zostaną .ne najbliż- 
azein posiedzeniu Rady Mfejskiel; prze
ciętnie wynoszą one 5 )— 1U0 procent p j -  
borów styczniowych.

Kalendarzyk.
D ziś  Fryderyka 
Jutro  Kolety
Wschód słońca. 6 m. 40
Zachód „ 5 m. 44
Wschód księżyca 6 m. 58
Zachód .  G m. 2 1 ,

espominkl historyczne.
5. UU 1768. Na Sejmie w Radom iu 

poseł rosy jsk i narzuca szlachcie hańb ią
ce w arunki. Na m ocy tra k ta tu  m iędzy 
P o lską  a Rosją ustanow iono praw a k a r
dynalne, którem i objęto w szystkie w ad
liwe urządzenia Polski; zm ienić ich nie 
wolno bez zgody Rosji.

Z życia cr& iilz^j! n z. 9.
Z e b r a n i e  Z & r r r ą d a  !3. Z .  5?.

W sobotę, d n a  6 b. m. o godz. 7-?j 
wieczorem w lokalu Klubu N. Z. R. (Piotr
kowska 01) odbędzi’ się z?.bran:e no7o- 
wybranego Zarządu. Wszyscy koledzy zain
teresowani proszeni są o punktualne przy
bycie.

Z  d z i e l n i c y  W o d n e j ,  .
W ubiegłą ś ro ię  w lokalu klubu N 

Z. P. odbyło się posiedzenie zarządu, 
Dzielnicy Wodnej, na Łtórem między in- 
nemi uchwalono:

1. Dziesiętnicy, którzy nie złożyli 
jeszzce listy sl.ładck na Dar Narodowy 
dla Piłsudzkie^o, raczą złożyć takowe ii 
skarbnika dzielnicowego.

2. Dziesiętnicy obowiązani są zło
żyć dokładne wykazy swoich członków u 
se retar;a  d deln cowego, Gubernatorska 9,

m. 26, do środy d. 10 b. ra. w godzinad 
wieczorowych.

3. Ogólne zebranie dzielnicy zwoła» 
ne ma być na wtorek d. 9 marca, o  god*
6 wieczorem w lokalu kluba N. Z. R. 
Piotrkowska 91.

4. Dla zasilenia fnndoszów dzielni 
cowych urzędzić sitami amatorskinmi prze^ 
stawienie teatralne w sobotę d. 13 b. ni 
w lokalu Pol. Zw. Zaw. Główna 31,

■ l o o  N. Z. R. w  A le k s a n d r o w ie  (pod
Ł o d z ią ) .

Narodowy Związek Robotniczy urzą 
dza w niedzielę duła 7 marca b. r. w sal 
Tow. Sp. .L utn ia“ Wielki Wiec sprawo
zdawczy o obecnej sytuacji politycznej, 
Referaty wygłoszą posłowie do Sejmo< 
Początek pnnktualnie o 4 po poi.

Teatr, muzyka l sztoki.
Toałi* P o lsk i.

Występ L. Solskiego.
Dziś na dochód Koła Polskiej Ma<’ 

cierzy Szkolnej w Rokiciu dany będzU 
wspaniały dramat Rostworowskiego ,Ju< 
dasz z Karjothu“ z p. Solskim.

Jutro pożegnalny wysteo wielkiego a ł 
ty«ty w społecznej sztuce Bjorusona „Po* 
nad siły*. O godz. 4 po poł. ukaże si( 
zawsze mile słuchany '^Pan  Posal“, M. PI- 
jołkowskiego. W nlcdzjelę o 3 po poi, 
.Mieszczanie* M. Gorkija, wieczorem pfl 
raz drugi .Taniec czynowników* L. BŁ 
fińskiego.

T o a tr  P o la k i  . S s t u k a  P o lo k a  
C«BialniMika GS«

W nadchodzącą niedzielę t. J. dnia 1 
marca o godz. 3 I pół .O blężenie Trę» 
bowli‘ , dramat historyczny w 4 aktach 
Akt I. w Trębowli, II. w twierdzy, III. poi 
wałami IV. Pogrom Turków.

Bilety wcześniej do nabycia w lokali 
Polskich Związków Ziwodowych (Gtówni 
31) a w dzień przedstawienia w kasie te< 
atru od godzi 10 rano.

Niewątpliwe widów sko to  tak zi 
względu na swoją treść ciekawą jak i ko
nieczność poparcia kulturalnej pLcówkl 
robotniczej — wypełni salę teatru pi 
brzegi.

Odczyty.
.Z a w is a *  C za rn y  a a  t lo  d a l o j ó w /

Dnia 6-go marca w sali Tow. Miło« 
śników Muzyki (Króika 1) o  godzinie 5-te| 
p. p. wygłosi odczyt prof. Lorentz' p. t 
.Zawisza Czarny na tle dziejów". Dochód 
przeznaczony na sam opom oc przy stkola 
p. Pryssewiczówny. Bilety w cenie 3,50 I 
2,50 nabywać można w dzień odczytu od 
g. 4 tej przy wejściu.

Z miasta.
RckolakO l*.

(w) W parafji św. S tanisław a Kosfr 
kl w przyszłą środę rozpoczną się re!«r 
lekcje dla mężczyzn, k tó re  odprawied 
będzie m isjonarz ks. dr. Szulc, przool 
k lasz to ru  w Pabjanlcach.

Rekolekcje po trw ają  przez czw ar4 
tek  I piątek, w sobo tę  — spow iedź.

R ekolekcje dla inteligencji, urzą* 
dzane corocznie, są  w projekcie równie! 
w roku  bieżącym.

P r a c o w n ic y  E le k tr o w n i na  f )6tq  p o l i M
(r) D e leg a t p racow ników  E lek tro 

wni Łódzkiej ob. J e rz y  Z akrzew sk i dnia 
8 bm . w ręczy ł osob iście  p. M arszałkow i 
S ejm u m k. 6 0 5 0 , zeb ran y c h  p rzez  ogól
S racow ników  E lek tro w n i Łódzkiej na 

otę po lską .

W ilk a  a  o p id a a t |q  n a  kalajaaH.

Władze kolejowe rozesłały okólnik, 
nakazujący codzienne oczyszczanie grun- 
towne ws/.ystkich ubikacji kolejowych 
przeznaczonych dła publiczności. Kasy dla 
uniknięcia ścisku mają być otwierane 
wcześniej.

Porsonel, kolejowy jest upoważni o- 
ny usuwać z wagonów względnie ni0 
wpuszc/ać do wagonów, ludzi brudnych 
i niechlujnych, co do których zachodź 
podejrzenie, że mają wszy. Tym osobotf 
nie należy wydawać biletów i w danyfl1 
razie usuwać z dworca.

Povyisze rozporządzenie weszło ju* 
w życie.

O sob is ta .
(r) Ź dniem  wczorajszym  o p u i^ j 

m iasto  nasze dy rek to r Polskiej Agenci1 
Telegraficznej O ddziału w Łodzi p. <*f‘ 
Saphier. Łódź, a  zw łaszcza p rasa  łód*‘ 
ka żegna z prawdziwym  żalem  m iłe i0' 
zaw sze gotow ego do usłu<| współtoW* 
rzysza ciężkiej i odpow iedzialnej pt*6'

5
Piątek
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na niwie d z ien n ik a rs ’ iej, d o św iad c zo n e 
go i dzie lnego  k ierow nika  PAT. Zasług, 
położonych przez niego na polu  orgsnl- 
sacjl agencji w pierwszych chwll&ch wol
ności P olsk i  — nie zapom ni Łódź nigdy
i w milej zachow a pamięci.

Dr. Sapbler przeniesiony zosta ł na 
wyższe stanow isko  do cen trali PAT. w 
W arszawie — na k tó rem  to  stanow isku 
tyczym y m u pow odzenia i dalszej ow oc
nej pracy dia dobra  Obczyzny.
lo p m f  w y n ag ro d zen ia  d la  I tc h n lk ó *  

m UjsKlohi
(z) Wlekąca się od listopada r. ab.

iprawa podwyżki płacy dla inżynierów I 
techników miejskich nareszcie została 
nwieńciona pomyślnym rezultatem. Na 
ostatniem posiedzeniu Magistratu przyjęte 
tostaty  przez tenże normy wynagrodzenia, 
opracow ins wspólnie z zw ią ik ie*  techni
ków. Średnie wynagrodzenia pracownika 
wynosi obecnie mk. 1,7 0 .— do 1 ,'»00 — 
miesięcznie;aaj<v; źsza, naczelnika wydziału 
mk. 3,600.—; najuiższa zaś mk. SOU.— 
miesięcznie.

Normy powyższa obowiązują od 1-go 
•tycznia r. b.

• ł o n i n y  o m o r y k o A s h l a i  w  • k f . i d e e b n i ł -  
y ittr jio .o c ti n lau ia , »1« joo ł j u i  w

p«»..ulił
(r) Słoniny am erykańskiej, k tórej 

rozdział m zajm uje się Wydział Zapro- 
wiantowunia przy M agistracie m. Łodzi
— w s lepach tegoż wydziału brak. Nie
dostan ie  >ej za żadną cenę. Jak  się o- 
kazuje jedaak, słonina ta  zna,du;e się w 
obfitej ilości w hand lu  pryw atnym , w 
pasku.

O to  przyn iesiono  n am  do redakc ji  
s łon inę  am ery k ań sk ą ,  kup  o n ą  w_ sklepie 
Kwiat ow skiego  przy ul L p o w e j  Ni 64, 
gilzie sp rz ed a ją  ją po 25 mk. za fun;l

Skandal.
W « depach  m agistrackich b rak  — 

w handlu  spe ulacyjnym  słonina jest!
Cóż na to  Wydział Zaprow iantow a* 

nia. ¿w racfim y r.fl to  u w a uę policji I
u .z ę d u  v. a i . i  z lichwą...

i.y  fcfuii <is proc. u t ó ¡j e p a iy u c z jc h  
rnuud iia to in  w 1°,.,;].m icocli.

(r) S k ła d a .c a  spożyw cza P rzem ysłu  
Pab.au.c k ie to  z&w.adomiła, ¿g od 
czw^rir.u  11 m or^d  ro zp o czn ie  r o b o t 
ni om, w raca jącym  o b ec n ie  w fab ry ^ acn ,  
w^Uowonie p ro d a  tów  spożyw czych .

O  w y b i e r a l n o ś ć  p r o b o s z 
c z ó w .

WARSZAWA, 4 m arca  . (PAT). Po 
odczytaniu  in terpelacji, Ssjm  przystępu* 
Je odrazu do wnios ;u posła Krężla, k tó
ry doma> eł się przenieś enia praw a pa
trona tu  przy nom inacji proboszczów z 
wJaśctcieii dóbr tabu larnych  na komi- 
te .y  parafjaine, w ybrane przez ogól pa
raf,an.

Pos. ks. S o b o l e w s k i  prosi o
przyjęcie wnios u ' Komisji adm inistra- 
cy,n j, by praw o m ianowania probosz
czów przelać wyłącznie na władzę bi
skupią.

Pos. P u t  e k ośw iadcza, że praw o 
patrona tu  było wynikiem walk pom iędzy 
czynnikam i świeckimi i kościelnymi. Wy
kazuje na przysiadach , że kontro la, w y  
konyw ana przez ducnow ieństw o nad 
mająt&iem kościelnym , była jednostron 
na. Złą przysługę oddanoby ludowi, 
gdyby i ten  jedyny świecki czynnik u- 
•un ię io  od wpływu na stosunki kościel
ne. Mówca oś.viadcza, ża duchów .eń- 
•tw o  postępow ało  zupełnie au tok ra tycz
nie i na dowód przytacza jako przykład 
księdza Huszn?. P r ij  toczenie to wywo
łują o g ro m .- .w rz a w ę . W ywiązuje się 
polem ika pom i^diy posłem  Daszyńskim 
a  {.osłem Duftanowiczem.

Mówca wśród przeryw ać zaznacza, 
te  Pols..o siiłada najwyższe ofiary * na 
kośc.ói i iud polski m a prawo, aby jego 
in teresy  b y t y  uwzględnione. Wreszcie 
zgłasza rezolucję, aby rząd opracow ał 
p io .ek t ustaw y, przyznającej parafianom  
praw o prezenty.

Pos. ks. O k o ń  ośw iadczył się  za 
tem , aby praw o p a trona tu  p rzenieść  na 
ludność, w .Oii rezolucję, dom agającą 
*‘ę uatawy, wedle feiórej Kom itety pora- 
•julne, w ybrane przez parafję, w poro* 
Kuatisniu z episkopatem  m ianowałyby 
Proboszczów.

Pos. ks. M a d e j polem izuje z po
słem Putuiem , podnosi zasługi biskupów, 
Wnosi onrzyit nu Ich cześć i ośw iad
cza Się za tem, aby praw o m ianow ania

proboszczów  przysługiw ało wyłącznie 
biskupom

Po«. W ładysław D ę b s k i  ośw iad
czył się w im ieniu Związku narodow o- 
Iudowego za zniesigniem  patrona tu .

R eferen t ks. pos . ‘ S o b o l e w s k i  
sprzeciw ił się rezolucji posł. O konia i 
P u  tka.

Ks. K o t u l a  zab ra ł głos d la od
parc ia  zarzutów , poczynionych pod ad
resem  biskupów, nazyw ając zarzu ty  Put- 
ka bezpodstaw nym i a  naw et oszczer
stw em .

W £?osowai iu im iennym  przyjęto 
w niosek Komisji 115 głosam i przeciw
112. Rezolucje posłów  P utka i O konia 
odesłano  do Komisji adm inistracyjnej. 
Z kolei po re fe ra tach  posłów  G rodzic
kiego i Seydy uchw alono w drugim  i 
trzecim  czytaniu  ustaw ę o regestraefi 1 
zabezpieczeniu  m aiątków  niem ieck ch.

N astępnie odesłano  cały  szereg  
w niosków nagłych do poszczególnych 
Komisji. N astępne posiedzenie ju tro  t  
}. w piątek.

z dnia 4 m arca.
Front lltewsko-białoruskl:
A tak n iep rzy jac ie lsk i na odcinku  

D zisn y  zo sta ł po dłuższej walee od p arty . 
W  oko licy  P au li u ta rc zk i z p o d su w ają - 
cemi się oddzia łam i bo lszew ick iem u Na 
odbeinku  p o lesk im  n iep rzy jac ie l grom a
dził ju ż  od d łuższego  czasu  znaczne si
ty ; p rzep ro w ad z iw szy  w o sta tn ich  d n iach  
en erg iczne w yw iady , p rzeszed ł d n ia  wczo
ra jszeg o  do planow o p rzygo tow anego  a-

• K olum ny bo lszew ick io  u d e rz y ły  je 
dnocześn ie na n asze  s tan o w isk a  n a  pó ł
noc i po łu d n ie  od  P ry p ec i, k ie ru ją c  głó
wno ud erzen ie  na S krygałów .

Z n iezw y k łą  zac ię to śc ią  p ro w ad zo 
ne p rzez  ca ły  dzień  a tak i n ap o tk a ły  je d 
nakże  wśfeędzie n a  sk u teczn y  opór n a 
szych  ■'wojsk, k tó re  p rzech o d ząc  n ie jed 
n o k ro tn ie  do k o n tra ta k u , z ad a ły  n ie p rz y 
jac ie low i ciężkio  s tra ty .

Ślini i iii
(O d własnego

WARSZAWA, 4 m arca. W czoraj 
w i e c z ó r w  M in iste rstw ie  S p raw  Za- 
granicz ych cd b y ia  s i j  k o r f r e n ę j a  z 
d e leg sc  ą f ńskq,  k tó ra  przybyła w celu  
p o ro zu m ien ia  się  z rzędem  polsliim  w 
sp raw ia  < doow iedzi na propozycje po 
kojow o r r ą d u  sow ietów .

W piątek  albo  w so b o tę  przyjeżdża 
do W arszaw y w te j sp raw ie  delegacja 
ło tew sk a .

Zagadnienie
Stosunki h a a ta e  auglo-sowięckie.

(Od w łasnego korespondenta).
WARSZAWA, 4 m arca. Z K open

hagi donoszą, że przedstaw iciel Rosji 
Sow ieckiej Litwinow w rozm ow ie z ko
responden tem  biura R eutera zaznaczył, 
t e  do Londynu przybędzie w krótce Ko
misja handlow a w celu  kontroli hand
lu wym iennego pom iędzy Rosją a  An- 
eiję-

Dalej zaznaczył Litw inow , że rząd 
sow iecki nie zam ierza czynić żadnych 
trudności komisji państw  porozum ienia, 
k tó rą  wysłać do Rosji p ro jek tu je  Ra .a  
Najwyższa. D odaje jednak, że rząd  so 
wiecki dom agać się będzie, aby była wy
s ia n a ’ do Rosji druga kom isja, złożona 
z przedstaw icieli stronn ictw  lewico* 
wych.

Niemcy a rokowania hsndlowe z Rosją.
BERLIN, 4 m arc a . (PA T.) .K om isja 

zag ran icz n a  Z g ro m ad zen ia  N aro d o w eg o  
zgodziła  śię  na  ro z p o c z ę c i;  ro k o w ań  z

m

Front wołyński.
Na odcinku  N ow ogrodu W ołyńskie

go, R ochaczów — B aranów ka i p od  w sią  
K uka oddzia ły  n iep rzy jac ie lsk ie , zb liża 
ją c e  się do n aszy ch  stanow isk , zm u szo 
ne były  ogniem  K arabinów  m aszynow ych  
do co fn ięcia  się  n a  wschód.

Front podolski.
Po s iln em  p rzy g o to w an iu  a r ty le ry j-  

sk iem , zaa tak o w a ły  -znaczne s iły  .n ie
p rz y ja c ie lsk ie  n asze  p laców ki na  w schód 
od K onstan tynow a. A tak  odparto .

W  ró żn y ch  m ie jscach  fro n tu  p od
chodzące do n asz y ch  pozycji p a tro le  
bo lszew ick ie  —  konno i p ieszo  odpędzo
ne zo s ta ły  s trza ła m i n aszy ch  p laców ek. 
O gniem  a r ty le rji zm uszony  zo s ta ł do od
w ro tu  p o ciąg  p an c e rn y  n iep rzy jac ie lsk i, 
p o d jeżd ża jący  do D erazn i.

Pierwszy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik. '

korespondenta).
Z ram ienia Rum unji w spraw ie po

koju porozum iew ać się będzie z rządem  
polskim  poseł F lorescu.

Komisja pokojow a przy M inister
stw ie Spraw  Zagranicznych ma zakoń
czyć swoje p race  w ciągu przyszłego 
tygodnia.

Rosją sow iecką co  do wymiany jeńców , . 
uznała  rów nież za konieczne wysłanie, 
kom isji do Rosji dla zbadania  sytuacji 
gospodarczej.

Stany Zjednoczone i Rorja.
PA RY Ż 4 m arca . (PAT). ITavas. 

„M atin “ donosi, że R ada L ig i narodów  
zb ierze  s ię  w P a ry ż u  d n ia  12 m arc a  ce
lem  om ów ienia sp ra w y  zb ad an ia  s to su n 
ków  ro sy jsk ich .

„C nicago T rib u n e"  donosi, że S tan y  
Z jednoczone o trzy m a ły  zap roszen ie  do 
w zięc ia  u d z ia łu  w sp raw ie  Rosji. Z nany  
po dróżn ik  N an sen  m a  s ta n ą ć  n a  czele  
odnośnej kom isji.

Francja o Rosji.
PA R Y Ż 4 m arca . (PA T). H avas.

„P e ti t  P a r is ie n “ donosi, że R ząd  fran cu 
sk i n ie  zm ieni sw ej p o lity k i w zg lędem  
Rosji sow ieckiej i p a ń s tw  p o g ran iczn y ch  
k tó ro  b ę d ą  ro k o w a ły  z Rosją, lecz n ie 
b ęd z ie  s ię  o p iera ł p rz y  tem , b y  n ie  za 
w ie ra ły  poko ju  z bo lszew ikam i.

Dookoła strajku kolejowego we ■i

PA R Y Ż 4 m arca. (PAT). —IlaY as. 
P o n iew aż  d y re k c je  ko le i f ran cu sk ich  u - 
su n ę ly  w ielu  pracow ników  za s tra jk , 
p rzed s taw ic ie le  p a ry sk ieg o  S y n d y k a tu  
pracow ników  postanow ili na  posied zen iu  
o d b y tem  w  g m ach u  g ie łd y  p ra c y  pow o
łać  w szy s tk ich  p racow ników  ko lejow ych

Ograniczenia w komunikacji kolejowi
(Od w łacnago karesp.) 

WARSZAWA, 4 m arca. K orespon
d en t »Pracy* dow iaduje sią z najw laro- 
godniejszycn źródeł urzędow ych:

do gotow ości rozpoczęcia  ponow nego 
s tra jk u , je że li d y m is ja  u dzie lona za  s tra jk  
b ęd z ie  u trz y m a n a  w m ocy.

P A R Y ^ t  m arca . (TAT). H avas.
5 sk ra jn y c h -a g ita to ró w  s tra jk o w y ch  a- 
resztow anych . w czasie  s tra jk u , w ypusz
czono n a  wolność.

Spraw a ograniczeń  w kom unikac i 
kolejowe) s ta ła  się  znowu ak tualną. 
Na w niosek m inistra  kolei Sejm ow a ko
m isja kom unikacyjna zająć  się m a ju tro  
opracow aniem  planu ograniczeń  w ko
m unikacji kolejow ej i usta len iem  czasu,

w j a Mm pro jek tow ane  og ran 'czen la  m ają 
obowiązywać.

Wymiana depesz ponrędzy f t a e M e is  
Piłsudskim a prez. Fainearein i panem 

Dschanstćia.
W A RSZA W A  4 m arca. Z -okazji 

opuszczen ia  p re z y d e n tu ry  R ep u b lik i 
fran cu sk ie j p rzez  p an a  P o in carćg o —N a
cze ln ik  P a ń s tw a  Jó z e f  P iłsu d sk i w y s to 
sow ał do niego  se rd eczn ą  d ep eszę  z p o 
d z iękow an iem  za jego  u czu c ia  m iłośc i 
d la  n a ro d u  po lsk iego , t y le 'r a z y  o kazane 
p o d czas u rzędow an ia .

P an  P o in caró  w  odpow iedzi p o d z ię 
ko w ał za  depeszę  i z ło ży ł ży czen ia  N a
czeln ikow i i narodow i p o lsk iem u .

Jed n o cześn ie  z tom  N acze ln ik  P a ń 
stw a  w ystosow ał p ięk n ą  i se rd ecz n ą  d e 
p eszę  p o w ita ln ą  do now ego p re z y d e n ta  
R ep u b lik i fran cu sk ie j p. D echanela .

D epesza m . in. mówi:
„Sym patjo , k tó re  p a n  n ie jed n o k ro t

n ie  okazyw ał m ej O jczyźnie, s ą  d la  m nie 
cenną  ręko jm ią , że jed n o m y śln e  p ra g 
n ien ie  n a ro d u  po lsk iego  u trz y m a n ia  w ęz
łów  n ierozerw alnego  so ju szu  z F ra n c ją  
zn a jd z ie  w P an u , P a n ie  P rezy d en c ie , 
p rzy jęc ie  rów nie se rd eczn e  i rów nie 
żyw e.

P od p isan o  (—) Jó z e f  P iłsu d sk i.
P rez. D echane l po d zięk o w ał w y ra 

żeniem  zapew nień  o szczerośc i sw y ch  
u czu ć  d la  Polski.

Nowe oibrzyniis transporty dia Polski 
w Gdańsku.

GDAflSK, 4 m prća. (PAT.) Dziś 
przybył tu  z kolei trzeci o k rę t Polskiego 
T ow arzystw a Żeglugi »Kra-ów* z ła 
dunkiem  15 tys. 418 w or ów m ąki, 
tysiąc 70J skrzyń m leka &kondensowa- 
ne??o, 360 skrzyń obuwia, 650 bel ba
wełny o raz  12 lo .oiTtoiy^, p rzeznaczo
nych ula Polski.

Sanitarna pcmoc Szwecji dla Polski.
WARSZAWA, 4 m arca. (PAT.) Do 

W arszawy przybył szwedzki em bułans, 
uform ow any przez szwedzki Czerw ony 
Krzyż, w celu  wal .i z epidem jam i sze
rzącym i sią na  wschodzie Europy. Am
bulans ma c h a ra k te r  szp itaia  polow ego, 
m ieści 100 łóżek, labo ra to rium  bak terio 
logiczne i niezbędne ap ara ty  dezyn
fekcyjne.

Rozruchy w Bawarii.
WARSZAWA, 4 m arca. (PAT.) Radjo 

z W iednia: Jak  donoszą z M onachjum , 
w m iejscow ości S tauding  tłum  zebra ł 
sią przed więzieniem  sądu  krajow ego. 
Przyszło  do s ta rc ia  z milicją i wojskiem .
2 osoby zabito  a  wiele ronionych. W 
P assau  żołnierze, m ilicjanci i studenci 
wpadli do te a tru  podczas przedstaw ie
nia d ram atu  „C urt E lsner". Przyszło 
do s ta rc ie , podczas k tórego  kilka osób  
raniono. Zaalarm ow any garnizon przy
w rócił porządek.

Demonstracje « Londynie.
(Od w łasnego korespondenta). ^
WARSZAWA, 4 m arca. Z Londynu 

donoszą: Tłum  robotn ików  dem onstro 
wał w czoraj przed m ieszkaniem  pre
m jera Lloyda G e o r g a .  W ywiązała sią 
bó jka z policją. O dniosło rany  kilka
naście OSÓt).

\
Wilson wyzdrowiał.

PARYŻ, 4 m arca  (PAT). Hava3. 
Z W aszyngtonu donoszą, źe p rezyden t 
W ilson w rócił ju£ o tyle do zdrowia, że 
odbył przejażdżkę sam ochodem .

Sprawozdanie gsn- Masseuetta.
PARYŻ 4 m arca. (PA T). H avas. 

K om isja  d la  sp ra w  zag ran iczn y ch  w Iz
bic d ep u to w an y ch  p od  p rzew o d n ic tw em

&B arto u  w y siu ch a ia  sp raw o zd an ia  gen. 
assen e tta , p rzy b y łeg o  z P o lsk i. G ene

ra l  o k reślił sy tu a c ję  w ojskow ą N iem iec, 
P o lsk i, R osji i p ań s tw  g ran iczący ch  z 
R osją.

N astęp n ie  k o m isja  ob radow ała  n a d  
sy tu a c ją  na w schodzie i p o stan o w iła  z re 
organ izow ać ek sp ed y c je  fran cu sk ie  w 
o b cy ch  k ra jach .

PA R Y Ż 4 m arca. (PAT). Havas. 
G enerał M assene t złożył przed  K om isją 
spraw  zagranicznych rap o rt o stan ie  a r- 
m ji polskiej. A rm ja polska j e s t  debrze  
wyszkolona i ożywiona duchem  bojowem. 
To doskonałe wolsko je s t  jednak  złożone 
z ¡rozm aitych  elem entów , zależnie od
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prowincji b. zaborów: niem ieckiego, ro
syjskiego i austrjaokiego.

Gen. M assenet w skazał na znacze- 
nie TTkrnlny w obecnej chwili i doradzał 
reorganizację arm ji ukraińskiej w poro
zum ieniu z pozoftałeini państw am i E u
ropy wechodniej.

Rozruchy wa Włoszech.
BERLIN 4 m arca. (PAT), „ Voss>- 

Bche Ztg.w donosi z Lugano, te  w Me- 
dyolanie przyszło na zobraniu anarchi
stów do sta rć  m iędzy robotnikam i a 
żandartnerją. K ilku ciężko rannych  ro
botników zm arło w szp ita lu  w skutek 
czego ogłoszono w M edjolanie 24 godzin
ny s tra jk  generalny.

húii na Śląsku Cia:zyńskim będą 
gtosswaó za Folską.

CIESZYN 4 m arca. (PAT). Rabin 
TY p o lsk i dr. Sam uel Aron Taubelea 
b. rab in  w Skoszowie na Śląsku Cie
szyńskim  zwrócił siq do Żydów zam iesz
kałych  n a  obszarach plebiscytow ych 
Ś ląska Cieszyńskiego z odezwą, w k tó
rej powiada, że nie w ątpi, iż 5000 żydów 
w Btełsku i we F rysztacle , półtora ty 
siąca w Bodumianle, 200 w Orłowej, 1100 
w Skoej»vrie i 8000 w Cieszynie p rzy
byłych praw ie w yłącznie z M ałopolski 
oada swe g ło sy  z p rzekonania  i serca 
za ftzeoząpospolitą polską.

Kim się posługują bsfoz&wlcj.
WIEDEŃ, 4 m arca. (PAT.) .Tefc- 

£. a ,>eacomp««:e* donosi pod da tą
• : U m. * W aszyngtonu: P rzesłuchan ie  
\a'< zw anego am basado ra  sow ieckiego 

M ir  ona« ¡ r i e o  K am isją S ena tu  wy a* 
M aicena  nio jes t Rosjaninem , 

:ca N*en>oein. Z ostał on naturalizo^ 
w ia y  w Ros i przez Lenina, który go 
cacia ł ułyć do ag itacji przeciw  Stanom

Zjednoczonym . Dzienniki now ojorskie 
donoszą, 2e M arkens będzie jalma)» 
rychlej w ydalony ze S tanów  Zjedno
czonych.

Wiadomości polityczne
Telef. od  wlasi ego koresponden ta).

Kredyty na zaopatrzenia 
armji.

Seim ow a kom isja skarbow o-budże
tow a odbyła w czoraj zebranie, na którym  
p rz y k to  pro jek t ustaw y o przyznaniu 
kredytów  na zaopatrzen ia  arm ji.

W edług projektu*M inlsterstw a Spraw  
W ojskowych, m a byó otw orzony kredyt 
do wysokości 1,250,000,0n0 franków  fran
cuskich. Sum a ta  pokry ta  będzie z nie
w yczerpanych przez M inisterstw o Spraw  
W ojskowych kwot, przyznanych w swoim 
czasie  na poczet pięclom lljardow ej po\r 
sklej pożyczki zagranicznej.

Nowy wiceminister spraw 
wewnętrznych.

R ada m inistrów  przyjęła kandyda’ 
tu rę  p Ju ljana  Dunikowskiego na wice
m inistra  spraw  w ew nętrznych. Praw do
podobnie dz li jeszcze N aczelnik P ań 
stw a podpisze nom inację.

Emigracja żydów do Ameryki
P rzybyła  do W arszaw y am erykań

ska  kom isja em igracyjna. Komisja zaj
m ie się organizacją em igracji rodzin ży
dowskich, które m ają krew nych w Ame
ryce. za oceanem.

Z Radomia.
(Od własnego korespondenta).

Wiać N. Z. R.
Zebrani na wiecu N. Z. R. w Rido- 

tnln w dnia 20 lutego 1020 roku w spra
wi« wzmagającej się drożyzny w mieście 
i w krają wogóle»

K o n s t a t u j e m y :  ie  prócz ogól. 
nych przyczyn, spriyjsjących rozwojowi u 
nas drożyzny, jako to ekonomicznej rainy 
krajo wskutek pięcioletniej wojny enro- 
pejskiej i poprzedniego półtora-wiekowe
go stanu niewoli narada polskiego, dzięki 
czemu przemysł i b s id f l  znalazły się w 
rękach obcych, przew tinle wroga dla pań
stwowości polskiej usposobionych żywio
łów, na wzmożenie się tej drożyzny wpły
wają jeszcze inne okoliczności, a miano
wicie:

a) różnorodność wslnty, b) pozosta
wienie olbrzymich o b sm ó w  ziemi nieob* 
sianymi, c) brsk odpowiedniego taborn 
kolejowego, d) brsk poparcia ze strony 
rządu prywatnej Inicjatywy w odbudowie 
naszego przemysłu, e) brak należycie wy
sokiej odpowiedzialności za podb!|anle 
cen, lichwę i paskarstwo, f) brak odpo
wiednie*» organów rządowych, któreby 
miały skuteczny nadzór nad rynkiem han
dlowym, z) wreszcie obojętność społeczeń
stwa polskiego w walce z paskarstwem, 
uchwalamy:

1) Wezwać Rząd. Sejm i społeczeń
stwo polskie, by wszelkiemi środkami dą> 
żyli do unsrodowienia naszego przemysłu 
i handlu, do wyzwolenia go z pod zale
żności od obcego kapitału, w szczególno* 
ści zaś wezwać Rząd I^Sejm do wydania 
u<t«wy, zabraniającej obetan kapitalistom, 
korzystającym *e spadlni*kursu  waluty 
poUk ej, — wykupywania nieruchomości i 
przedsiębiorstw w państwie polskiem;

2) wezwać Rząd i Sejm do przedsię
wzięcia wszelkich możliwych środków do 
Jaknsjprędszego uruchomienia przemysłu

w pańrtwie polskiem i w celu rat-w int* 
■padającego przemysłu garbarskiego—d* 
zarrowsdzenia wolnego handlu skórami 
surowemi, z tem, że nabywać je wola* 
tylko fabrykom garbarskim;

3) wezwać Rząd i Sejm do zmo«®* 
polizowania handlu z zagranicą w rękaci 
rządu, by na wypadek ewentualnego *«• 
wareła pokoju z Rosią i wznowienia z olą 
stosunków handlowych, nie wzmogła sifl 
wskutek tego do niebywałych wysokości 
drożyzna, oraz by ukrócić sprowadzani* 
i  zagranicy przedmiotów zbytkn;

4) wezwać Rząd i Sejm do przedsię* 
wzięcia wszelkich środków, by ani jedni 
piędź ziemi urodzajnej nie pozostała leżą
cą odłogiem;

5) wezwcć Rząd do wydatnego po* 
papcia kooperatyw spożywczych i zrzeszeń 
«spółdzielczych, tak technicznie, jak i KU* 
terjalałej

6) wezwać R tąd i Sejm do jaknsj* 
prędszej unifikacji waluty w całym pań
stwie, przez zupełne wyrugowanie rubla
i korony, jako uprawnionych znaków pła
tniczych;

7) wezwać Rząd 1 Sejm do wydani! 
Jaknajprędzej ustawy, karzącej śmiercią, 
chłostą i konfiskatą majątku lichwiarzy» 
pasksrzy i spekulantów;

8) wezwać Rząd i Sejm do jakna}« 
szybszego zorganizowania urzędów, mają* 
cych czuwać nad ukróceniem paskarstwl 
ifcl chwy, by urzędy mogły stać na wyto* 
kości swego zadania.

O d p o w ied z i R e d a k c ji.
W a z y a t k l m  n a s z y m  k o r ę * *  

p e n d e n t o m .  Z przyczyn techntcz* 
nych m aterja łu  W aszego dać odraza 
nle możemy. Prosim y o fclibło cierpli1* 
w ofcl. W szystkie, poruszone przez Wa* 
oprawy znajdą aię na łam ach najbliś* 
szych num erów  .P racy* .

R-

%s>

Redaktor naczelny 
S ta n is ła w L e n a r t o w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E
Zoem

K U N  H U R  S.
Magistrat m. Lodzi niniejszym ogłasza konkurs na oddanie w 

w dcier&awę prawa rozklejania w m. Lodzj afls ów, reklam i ogło
szeń im cza-i od dnia 1 kwietnia 1920 roku do dnia 31 marca 1921 
roku włącznie.

Przedsiębiorcy, pragnący wziąó udziił w licytacji, winni do 
dnia 20 marca 1920 roku złożyć w Biurze Cenłralnem Magistratu, 
Plac Wolności &r; 14, pokój Nr. 25f ofeity w fot tnie pisemnej, po
da ąc w nich swoje waranki dzierżawy. Oferty należy składać w 
dobrze zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napisem: .Dotyczy 
konkursu na rozklejanie afiszów*.

Refiektanci winni przedstawić pokwitowanie z  Głównej Kasy 
Mie^ekiej na wpłaconą tymczasową kaucję w wyaokości Mk. 1.000.—  
O*>bom, których oferty nie zostaną uwzględnione, kaucja będzie 
zwróconą.

Szczegółowe warunki dzierżawy są do przejrzenia w Biurze 
Ccułralnem Magistratu, pokój Nr. 25.

M agistrat m. Łodzi.

.... —

ŁÓDŹ,

Pntfctztf 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA99 ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
W  S C

P R Z Y J M U J E  OB8TALUNKI NA R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , KWITAR- 
JU SZE, K LEPSY D R Y , B IL E T Y  W iZ Y T O W E , A F IS Z E , PRO

GRAM Y i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
__________________________  ___  Ute

Br650 Mk.:*
płacę za aparat starych zębów.

Andrzeju 7 w praw ej oficynie ęsarfor,
NADRYCZSNY.563-5

Ostrzeżenie.
Przypomina się po raz rstatni, że wszy

stkie samochody i motocykle, zarówno pry
watne, jak i należące do instytucji pań
stwowych lub municypalnych mają byó 
zarejestrowane w Dowództwie Wojsk Sa
mochodowych (Piotrkowska Nr. 77).

Termin zgłoszenia upływa dzii t. j. 
dni» 5-go marca. Kaady samochód lub 
motocykl, spotkany po dniu 5-go marca bez 
numeru, wydanego przez Dowództwo Wojsk 
S mochodowych G. O. L (, będzie przez 
Policję Samochodową aresztowany bez 
względu na posiadane z  innych źródeł le
gitymacje.

S T E ?1 C £ L  m .  p .
PORUCZNIK i P. 0 . DOWÓDCY.

550 Mk im .
p ła o ą  z a  a p a r a t  s t a r y c h  s s iu o z n y o h

z ę b ó w .

Kupuję każdą ilość na »’et połamanych, a także 
Stare zęby złote. uL Wschodnia 45, Załamu,

U  V  M U  B V V V  fi ta i i *
PHacę z a  a fa e r a t s t a r y c h  z ę b ó w .

P io trk o w sk a  107, ‘•“ • ¿ " S E  l\. " S f S

Zęby sztuczne
rówMe* stnre. rfot'> ZFBY  

kupuiei płacę nr: wyższe ceny. 
Olóvvra 5 m. 15  

frent II piętro.

Ogłoszenia drobne.
/ęi nkeriZtajr.óun.T Zofja zapubila  
W  metrykułę, w ydsną z 
x)am M. Prn*zyńtWlej.

L icytacja.
Komornik przy Sądzi*' 

Okręgowym w Łodzi W. 
FRANKOWSKI (P u s ta Mi 9) 
ogłasia, ie  w dniu 6 tnarctl 
1920 r. od godz. 10-ej z ra* 
na w Łodzi przy ul. Wól* 
czańsklej Na 206, odb^dzl# 
się sprzedaż przez licytacje 
ruchomości a mianowicie 
95 ar. podszewki I Ł p. na* 
leżąre do Gofrów, ocenio
nych na mk. 1645.

Komornik W. FRANKOWH KI

R obo tn icy  p o p ie ra j
c ie  sw o jo  p sm o 

.PRACA*'»»■

H |il«  Zygm unt zagubił pas;p  >rt 
u ie.nlocki w yJany xr Pa* 

b jm ic a c h .  C01—■}

K o - y i a  szewcW e, obcasy hor* 
tcw nle i dotallcitnJs. Slenklc*

m. 6̂ ______________ 0JJ
»-ffljałJan M aurycy Morltz z«gti- 

bił pas/port niom eckl, wv- 
drny w Łodxl nl. KUicskiejfo 

_______________________ 610—3

P awiowski W aw r/ym ec z!ifrul)tł 
ka tte  w ęglow y w ydaną * 

M aclstratu.

imna-
l l - ł

e olJm an Dwojra iag;nh!la p s  :■ 
p .n t iyiHCi.ł*owy polski, w y

dany w Łod*i. 588—1

p i z a d  i«łi si lep r<»l| Ic iy ^  
w arsit-ił r ie fn lr ry , w csntrtif» 

m iasta. W bdom oSi nl K onftai1'  
ty«ow»ka 50.______________ 6 1 2 - 3

Urhan ak Ja n  ragublł paazporł 
tym ezasow y po skl w ^ d łu f

w Łodzi. 605

Z -iCtiblouo paszport f  m iU |iy 
na iml< RyfKa Gol' 

V»rd, w ydany  w Łodzi S I’ » 8* 
_________________________5 8 t - « _

■ gynaleiłonoieęlty tnacj-cłilebow i 
c a  (ml* S^tackm łn fzchał, 

pra-yr y w ł’<ci«łe1 m oia odebra« 
w admtnijfracJI ,Pr»ea*.

2 ’ -'ib 'ono  poTtW  i  pteniędz* 
nil, p o by tu  w ydaoł 

p - r e r  S tarostc  w. Łodzi, le-rityni* 
chlehoTr.-j t kartę woclowa ua I* 
mię Filomona E lm ip ło  ul. ZI** 
lo ra  ~9___________________ 60g—1

Kwit u dii *łowy Jś 5373 
*-•' ko.~płr.- ty w / . b j t  :.n!n‘̂  
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